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W arszawa, poniedziałek, 16 grudnia 1929 r.

TREŚĆ: Z. S. R. R. a sprawy zagraniczne: Polska a Z. Ś. R. R, —  Sytuacja polityczna w Polsce. — Chi- 
ny a Z. S. R. R._____________________

Z. S. R. R. A  SPR A W Y  ZA G R A N IC Z N E
POLSKA A Z. S. R -R. tuje się bynajmniej tak  źle w  stosunkach polskich.

Rui 14.X11. podaje, iż poselstwo sowieckie w "War­
szawie zgłosiło protest przeciwko zamierzonemu u- 
cizielemu prawa wjazdu do Polski gen. Głazenapowi 
i pozostałym emigrantom rosyjskim, którzy otrzymali 
od władz gdańskich polecenie opuszczenia Wolnego 
Miasta.

V SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.

Izw iestja  11.X II. podają w depeszy z W arszawy 
(Bratina), iż przesilenie rządowe przeciąga się i m o­
że się przeciągnąć do przerw y świątecznej w sesji 
Sejmu. Podczas konferencji z Prezydentem  Mościc­
kim marsz. Daszyński miał oświadczyć, iż Sejm nie- 
chce narzucać żadnej kandydatury, lecz gotów jest 
do w spółpracy z każdym rządem, k tóry  również bę­
dzie do tej współpracy dążył. Marsz. Daszyńsk miał 
„ b łag ać1, aby Prezydent Rzeczypospolitej nie stw a­
rzał dla opozycji sejmowej sytuacji bez wyjścia, gdyż 
wówczas przew ódcy opozycji nie będą w stanie opa­
nować biegu wypadków. K andydatura min. M atu­
szewskiego przestała być aktualną. Min. M atuszew ­
ską wróci prawdopodobnie na stanowisko poiła  po l­
skiego w Budapeszcie. W kom entarzu do tej depeszy 
pismo oświadcza, i i  opozycja nie jest w stanie nicze­
go uczynić. Rząd zupełnie jej się nie obawia i tylko 
obawa przed innemi czynnikami po za sejmowemi 
w strzym uje rząd od rozwiązania Sejmu. ..Piłsudczy 
fcy“ tw ierdzą, iż wrogie w stosunku do Polski czynni­
ki zagraniczne liczą na obostrzenie stosunków m ię­
dzy rządem  a Sejmem. Przy tej okazji mówi się po­
nownie o „ręce M oskwy1'. P rasa rządowa podaje, iż 
poseł Niedziałkowski miał rzekomo otrzymać pismo 
powitalne z Z. S. R. R. Kłamliwa ta wiadomość nie 
wymaga kom entarzy. Natom iast opinja sowiecka 
nie może pozostać obojętna wobec depeszy kores­
pondenta „P A T a"  w Moskwie, który pozwolił sobie 
na ogłoszenie nieścisłej informacji, depeszując, iż w 
M oskwie oczekiwano z wielkiem naprężeniem  na 
wiadomości o wznowieniu sesji Sejmu i nie ukryw a­
no swego rozczarow ania z powodu spokojnego prze­
biegu tego wznowienia. Opinja sowiecka nie orjen-
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jak zdaje się to korespondentow i „P A T a", p rasa  so­
wiecka ocenia należycie komedję parlam entarną, 
k tóra się obecnie w Polsce rozwija, zapatrując się 
na walczące strony, jako na odłamy jednego obozu, 
których spór polega na wyszukaniu lepszych metod 
utrw alenia istniejącego ustroju.

Siegodnia 14.X II. w art. p. t. ,. W W arszawie bez 
zmian11 (Sergiejewa) pisze, iż po przewrocie majowym 
w 1926 roku, zwolennicy marsz. Piłsudskiego uczynił’ 
wszystko, co od nich zależało, dla zalegalizowania sy­
tuacji. Podczas zatargów mioJ - rządem  a Sejmem 
rząd nie opuszczał nigdy legalnego terenu. Gdy otw ar­
cie obrad budżetowej sesji Sejmu nie doszło do skutku 
w pewnych kołach powstała obawa, iż zjawienie się 
grupy oficerów w gmachu sejmowym zwiastuje p rzy ­
gotowania do nowego zamachu stanu i że odroczenie 
obrad Sejmu zostało zarządzone, aby umożliwić rzą ­
dowi przygotowanie przewrotu. W ypadki dowiodły, iż 
przewidywania te były błędne. Rząd wywiązał się z 
swych obowiązków konstytucyjnych i podał się do dy­
misji, gdy otrzym ał w Sejmie votum nieufności. P ra ­
wu stało się zadość, lecz równocześnie stało się to, co 
było przepowiedziane przez rząd: ujawniona została 
przepaść, jaka istnieje między parlamentem, a czyn­
nikami, reprezentującem i istotną siłę państwa, ujaw­
niona została tragedja opozycji. Posiadając ary tm ety­
czną większość głosów w Sejmie, opozycja ta nie po­
siada przewagi sił w państwie. Przewaga ta jest bez­
względnie po stronie marsz. Piłsudskiego i jego zwo­
lenników. Pozatem sytuację komplikuje zagadnienie 
mniejszościowe, które uniemożliwia powstanie z wari e- 

opozycji. O poparciu rządu „opozycji pol­
skiej przez mniejszości nie może być mowy, bez tej 
zaś pomocy nie posiada „opozycja polska" większości. 
Dymisja rządu p. Świtalskiego udowodniła, iż obecnie 
nie może istnieć w Polsce rząd, któryby się nie cieszył 
zaufaniem i poparciem marsz. Piłsudskiego. Konferen­
cje na zamku spowodować mogą pewne zmiany i posu­
nięcia, lecz zasadnicza treść polityki państwowej w 
Polsce pozostaje bez zmian.

CHINY A Z. S. R. R.
Izw iestja 11.X II. donoszą, iż delegacja rządu 

mukderiskiego do rokowań z Z. S. R. R. ponownie wy­
jechała do Chabarowska.

Drukowano na praw ach ręk op isu .
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